
Pan Rafał…
Gdy przekraczałem próg schroniska dla bezdomnych nie sądziłem,
że moje życie tak się zmieni, będąc alkoholikiem z problemami
i  tragediami  życiowymi.  Po  ponad  dwuletnim  pobycie  w
schronisku  wiele  się  zmieniło.  Jestem  teraz  trzeźwym
alkoholikiem, podjąłem naukę w liceum dla dorosłych i zrobiłem
wiele  innych  pożytecznych  rzeczy.  Przede  wszystkim  ciągle
pracuje nad sobą i wyznaczam sobie nowe cele. Jednakże sam nie
byłbym w stanie tego osiągnąć.
Serdecznie  dziękuję  Panu  Hieronimowi  Bartkowiakowi  za
niezłomność, wsparcie a co najważniejsze że okazał mi godność
i szacunek. Dziękuję bardzo wszystkim Paniom z fundacji za
okazanie zrozumienia, za wsparcie i za każdą pomoc w trudach
jakie pokonywałem, aby znaleźć się w tym miejscu życia jakim
jestem. Bóg postawił mi was jako drogowskazy życiowe a dla
mnie jesteście aniołami. Jednak nie trzeba mieć skrzydeł aby
fruwać, tylko otaczać się taki dobrymi ludźmi jak wy kochani.

                Z całego serca wam dziękuję
                                   Rafał

Grupa samopomocowa
Wtorek  28  lipca  w  godzinach  popołudniowych  na  schronisku
odbyło  się  spotkanie  grupy  samopomocowej.  Gościliśmy  na
spotkaniu Barbarę Sadowską z Fundacji Barka z Poznaniu z którą
współpracujemy  w  sferze  bezdomności  w  ramach  projektu
Wielkopolskie Centrum Ekonomi Solidarnej. Data tego spotkania
była  dla  nas  szczególna,  ponieważ  świętowaliśmy  rocznicę
przeniesienia  Panów  zamieszkujących  Hostel  w  Nochowie  do
schroniska w Śremie, gdzie otworzyliśmy Tymczasowe Schroniska
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dla Bezdomnych Mężczyzn (na I piętrze budynku). W bardzo miłej
atmosferze  spędziliśmy  wszyscy  wspólnie  czas,  nagrodziliśmy
oklaskami  osoby  które  utrzymały  przez  ten  czas
wstrzemięźliwość  alkoholową  i  pracują  nad  poprawa  swojej
aktualnej sytuacji. Podczas rozmów wspominaliśmy osoby które w
czasie  tego  roku  usamodzielniło  się,  wybrały  życie  poza
schroniskiem. Był pyszny tort jako niespodzianką przygotowany
przez wolontariuszkę, i grill przygotowany przez mieszkańców
schroniska.










